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Rozmowa z TadeUSzeM 
KrzaKowSKiM, 
prezydentem Legnicy

– Legnica jako jeden z dwóch sa-
morządów w Polsce zdobyła tytuł 
„Powiat przyjazny środowisku”, a 
decyzję o przyznaniu tytułu podję-
ła Narodowa Rada Ekologiczna pod 
przewodnictwem prof. Jerzego Buz-
ka. Rangę tego rankingu podnosi 
fakt, że jego XII edycji patronował 

prezydent RP Bronisław Komorow-
ski. Wasz tytuł to ogromne wyróż-
nienie! A pan skromnie mówi, że nie 
ma się czym chwalić… 

– Konkurs tradycyjnie obejmuje pa-
tronatem prezydent RP – najpierw był 
to Aleksander Kwaśniewski, potem 
Lech Kaczyński, a dzisiaj – Bronisław 
Komorowski i jest to dowód na to, że 
państwo przywiązuje do problemów 
ekologii wielką wagę. Zresztą ten pa-
tronat obejmują także Pierwsze Damy, 
w tym roku odbyło się symboliczne 
przekazanie insygniów przez Jerzego 
Buzka pani Annie Komorowskiej: to 
łańcuch, symbolizujący przewodzenie 
kapitule. Rzeczywiście, byliśmy jed-
nymi z pierwszych w kategorii miast 
na prawach powiatu. Były także samo-
rządy, które dostawały ten tytuł w in-
nych kategoriach – jak choćby „Gmina 
przyjazna środowisku”, były też i fir-
my, nagrodzone tytułem „Firma przy-
jazna środowisku”. Kategorii było kil-
ka, laureatów kilkunastu, przy czym 
w naszej kategorii były tylko dwa po-
wiaty nagrodzone tytułem „Powiatu 
przyjaznego środowisku”. Oczywiście, 
bardzo nas to cieszy i jest to powód do 
zadowolenia dla tych, z którymi pra-
cuję, bo to efekt ich pracy. To przecież 
nasz cel – stworzyć mieszkańcom czy-
ste ekologicznie środowisko, przyjazne 
ludziom, którzy chcą żyć w czystym, 
zadbanym mieście. Nie stanie się to 

samo z siebie, dbać mu-
szę o to ja, moi współ-
pracownicy i oczywiście 
sami legniczanie. Tytuł 
„Powiat przyjazny śro-
dowisku” to więc dla nas 
nie tylko powód do du-
my, ale także zobowią-
zanie, aby ten tytuł wciąż 
potwierdzać. Bycie mia-
stem przyjaznym środo-
wisku jest owszem, bardzo modne, 

ale nie o modę tu cho-
dzi, tylko o to, że dbanie  
o środowisko jest na-
szym celem, że chcemy 
chronić środowisko dla 
siebie i dla przyszłych 
pokoleń.

– Ten tytuł ma 
również wartość eko-
nomiczną…

– Tak, miasto przyja-
zne środowisku, czyste, 
zadbane, stwarzające 

warunki dla dobrego życia jest atrak-
cyjne dla inwestorów. Dla nich ważne 
jest, jak miasto radzi sobie z gospo-
darką odpadami, co się dzieje ze ście-
kami, jakie firmy działają na obszarze 
miasta i jakie stosują systemu ochrony 
środowiska. 

– W rankingu oceniano m.in. 
efektywność zbiórki odpadów ko-
munalnych, gospodarkę wodno- 
-ściekową i pozyskiwanie funduszy 
unijnych na inwestycje ekologiczne. 
To wszystko – także pozyskiwanie 
funduszy – kosztuje. Czy w ciężkich 
kryzysowych czasach Legnica dalej 
będzie mogła inwestować w ochronę 
środowiska?

– Legnica – tak jak dotąd – będzie 
się starała o pozyskiwanie środków 
zewnętrznych – czy to z Unii Europej-
skiej, czy z innych źródeł. 

– Trzeba jeszcze o jednym pa-
miętać: dwadzieścia lat temu Legni-
ca była miastem skażonym… Skok 
ekologiczny jest niewyobrażalnie 
wręcz wielki.

– Ten skok jest zasługą nie tylko 
władz samorządowych, ale i tych firm 
na naszym terenie, chroniących środo-
wisko. Nie wolno zapominać o Hucie 
Miedzi Legnica, która kiedyś była jed-
nym z osiemdziesięciu największych 
trucicieli w Polsce, a od paru lat na tej 
trucicielskiej liście jej nie ma, a nawet 
jest laureatem jednej z edycji Narodo-

wego Konkursu Ekologicznego „Przy-
jaźni Środowisku”. Zawsze, gdy zdo-
bywamy laury w tym konkursie – a jest 
to już tradycja – pojawiają się ironiczne 
głosy, że tu konkurs, a tam gdzieś klat-
ka schodowa jest brudna albo traw-
nik zadeptany… Łatwo jest dyskredy-
tować nasze ekologiczne osiągnięcia,  
a robią to przede wszystkim ci, którzy 
o swoje środowisko troszczą się mało, 
o czym świadczy niezrozumienie wagi 
takich rankingów. Warto przypominać 
to, że Legnica – jak pan powiedział –  
była miastem skażonym, miastem,  

w którym byliśmy królikami doświad-
czalnymi, na których sprawdzano, jak 
wpływa na człowieka i na środowisko 
wielki przemysł. Prymitywne techno-
logie, stosowane naówczas w przemy-
śle, skutecznie skaziły nasze miasto.  
A dzisiaj mamy to za sobą…

– Królik doświadczalny zrekul-
tywował glebę, wymienił kotłownię, 
odgradzając ją od terenów zamiesz-
kanych, wprowadził efektywną go-
spodarkę odpadami, segregując 
nawet bioodpady, które są potem 
wykorzystywane przez LPGK do 
produkcji energii cieplnej.

– Nie tylko miasto otrzymało na-
grodę, ale także właśnie LPGK jako 
„Przedsiębiorstwo przyjazne środo-
wisku”, a także nasze Młodzieżowe 
Centrum Kultury zostało nagrodzone 
tytułem „Promotora Ekologii”, które-
mu towarzyszyła nagroda 10 000 zł. 
Cieszymy się z nagród, ale wiemy, że 
jest jeszcze wiele do zrobienia, także 
w selektywnej zbiórce odpadów, więc 
będziemy podejmowali kolejne dzia-
łania, które zwiększyć mają efektyw-
ność tej zbiorki u źródła i w miejscu 
ich składowania. Jeśli zaś idzie o od-
pady biodegradowalne, to będziemy 
podejmowali kolejne czynności. Ma-
my już wybudowaną kompostownię  
– między innymi za środki zewnętrzne 
pochodzące z Ekofunduszu, a jej koszt 
to blisko 15 mln zł – i LPGK ma linię 

technologiczną, pozwalającą 
odzyskiwać ze składowiska 
biogazy, a energia elektrycz-
na z nich wytwarzana sprze-
dawana jest do sieci energe-
tycznej w mieście. 

– Jako pierwsi w kraju 
wprowadziliście ekobiblio-
tekę…

– Edukacja ekologiczna 
jest niezwykle istotna, kon-

centrujemy się na pracy z dziećmi  
i młodzieżą w szkołach i przedszko-
lach, a ekobiblioteka, której działa-
nie jest finansowane przez miasto, 
jest ważną częścią tej edukacji. Ma-
my partnerów zewnętrznych, bierzemy 
udział w akcji sprzątania świata czy 
odbudowie parku po huraganie. 

– Budżet jest już uchwalony, prio-
rytety ustalone, Jakie one będą?

– Priorytetem jest ustabilizowanie 
budżetu, czyli zbilansowanie wydat-
ków i przychodów tak, aby można by-
ło w mieście inwestować. A jeśli idzie 
o inwestycje, to priorytetem na pewno 
będą drogi, które u nas – jak w całej 
Polsce – są w fatalnym stanie. Czeka-
ją nas więc remonty, budowa i moder-
nizacja dróg. Kontynuować będziemy 
wcześniej rozpoczęte zadania drogo-
we i podejmować nowe. Nie zapomi-
namy o kwestiach kultury, oświaty, 
sportu i ochrony zabytków, kontynu-
ujemy bowiem odtwarzanie Akade-
mii Rycerskiej. Chcemy też ratować 
wieżę świętej Jadwigi i Zieloną Kom-
natę, znajdującą się w należącej do nas 
części Zamku Piastowskiego. Powsta-
je stadion lekkoatletyczny w parku  
i przymierzamy się do budowy kolej-
nego „orlika”. No i oczywiście spra-
wy bieżące. 

– Poprzednia rada nie gwaran-
towała prezydentowi spokojnej 
pracy… 

– Cieszę się, że tamten rozdział jest 
już zamknięty. Owszem, nikt nie mó-
wi, że będzie łatwo, ale można się róż-
nić i dochodzić do rozwiązań dobrych 
dla miasta. W poprzedniej radzie lu-
dzie w niej zasiadający często ponad 
interes miasta stawiali interesy partyj-
ne. Mam nadzieję, że w tej kadencji in-
teres miasta zawsze będzie nadrzędny. 
A ja będę robił wszystko, aby Legnica 
była jeszcze nowocześniejsza, jeszcze 
przyjaźniejsza mieszkańcom, jeszcze 
bardziej atrakcyjna dla inwestorów. Po-
stęp cywilizacyjny stawia nam wyzwa-
nia, którym musimy sprostać.

– A może to być miasto większe 
od dzisiejszej Legnicy. Trwają już 
konsultacje społeczne w sprawie po-

ekologia przede wszystkim
szerzenia granic miasta, w grę wcho-
dzi blisko 500 ha.

– O tym zadecyduje minister spraw 
wewnętrznych i administracji. Rozpo-
częliśmy już procedurę poszerzania 
granic miasta i będziemy podejmowali 
kolejne inicjatywy.

Rozmawiał Sławomir Grymin (TS)

W ostatnich latach Legnica zdobywała szereg nagród 
ekologicznych. W roku 2003 był to tytuł „Gmina 
przyjazna środowisku”, który przez kolejne dwa lata 
przedłużano. W roku 2007 miasto zostało uhonorowane 
tytułem „Mecenasa Polskiej Ekologii”, a w latach 2008  
i 2009 – Europejską Nagrodą Ekologiczną.  
W roku 2011 Urząd Miasta Legnicy decyzją Narodowej 
Rady Ekologicznej otrzymał – jako jeden z dwóch 
samorządów w kraju – tytuł „Powiat przyjazny 
środowisku”, a legnickie Młodzieżowe Centrum 
Kultury – od lat organizujące konkurs „EKOPIOSENKA” – 
zdobyło trofeum „Promotora Ekologii”.

TadeUSz KrzaKowSKi  
(ur. 1957), absolwent AWF 
we Wrocławiu, od roku 1982 
członek Związku Nauczy-
cielstwa Polskiego; w latach 
1986-99 wiceprezes i prezes  
Zarządu Oddziału ZNP  
w Legnicy. Karierę nauczy-
ciela rozpoczął w roku 1982  
w szkole w Pieńsku, od roku 
1993 do 2002 był dyrektorem 
Zespołu Szkół Integracyjnych 
im. Piastów Śląskich  
w Legnicy, gdzie dzięki wiel-
kiemu wysiłkowi stworzył 
wraz ze swoimi współpra-
cownikami jedną z najlep-
szych tego typu placówek  
w kraju. Z samorządem lokal-
nym związany jest od 1990 r. 
Od 1990 do 1994 był radnym 
Rady Miejskiej w Legnicy  
i członkiem Zarządu Miasta,  
a w kolejnych kadencjach 
– przewodniczącym, a na-
stępnie wiceprzewodniczą-
cym Rady. Od 1998 r. do 
2002 radny sejmiku woje-
wódzkiego oraz jego wice-
przewodniczący.  Członek 
SLD. Od 2002 r. prezydent 
Legnicy. Mieszkańcy mia-
sta w ostatnich wyborach 
okazali swemu prezydento-
wi ogromne zaufanie – gło-
sowało na niego aż 20 854 
osoby. W roku 2002 było ich 
o prawie połowę mniej  
– 11 706. Został odznaczony 
m.in. Srebrnym Krzyżem Za-
sługi, Medalem za Zasługi 
dla Województwa Legnic-
kiego, Medalem Komisji Edu-
kacji Narodowej i odznaką 
Zasłużony dla Legnicy.
Wolny czas stara się spędzać 
aktywnie. Lubi jeździć na 
nartach i wędkować.  
Przyjemność sprawia mu 
również czytanie książek.

Renesansowy Nowy Ratusz w Legnicy


